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Sceptyk — Materazzone

Powietrze wokół gęstnieje
jak krew od czarnego atramentu
który łykam z każdym wdechem
by z wydechem przelać go na papier
zostawię po sobie ślad jak wielu
przede mną i wielu po mnie w
słowach z których każde może
być ostanie jak ten grosz
którego nikt by nie dał za nie
przeklinając pod nosem na czym
świat stoi na czym ja stoję
wyruszę w noc poszukać gwiazd
tak ubogich na moim niebie
nadam imię każdej z nich by
samotności nadać jakiś kształt
i pójdę wierząc że pewnego dnia
w słońcu innej ziemi się ogrzeje
za ten ostatni grosz

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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